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Jednym z głównych efektów prezyden-

ckiej kampanii na Białorusi w 2006 

roku było zaistnienie na krajowej are-

nie politycznej po stronie sił demokra-

tycznych znacznej liczby osób w wie-

ku 20-35 lat, które do tej pory albo po-

zostawały w cieniu swoich kolegów z 

opozycji, albo zupełnie nie wychodzi-

ły poza granice działalności społecz-

nej. Wydarzenia jesieni 2005 – wios-

ny 2006 dobitnie udowodniły, że za-

równo zdolności jak i możliwości oraz 

ambicje tych młodych ludzi nie pozwa-

lają na ignorowanie ich ani ze strony 

władzy ani ze strony dotychczasowego 

kierownictwa struktur opozycyjnych. 

Przedstawiciele pokolenia ludzi uro-

dzonych w latach 1971-1986 odegrali 

znaczącą rolę w wyborze Alaksandra 

Milinkieviča na wspólnego kandydata 

Zjednoczonych Demokratycznych Sił 

Białorusi (Abjadnanych demakratyč-

nych siłau Biełarusi – ADSB) na pre-

zydenta1, a po ogłoszeniu terminu wy-

borów właśnie oni stanowili podsta-

wę kierownictwa sztabów wyborczych 

wspólnego kandydata ADSB w regio-
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nach (J. Hubarevič2, K. Smolikau3, S. 

Antusievič4 i inni). Dość poważnie po-

kolenie to było reprezentowane rów-

nież w centralnym sztabie wyborczym 

wspólnego kandydata. I chociaż tu-

taj jego przedstawiciele nie zajmowa-

li czołowych stanowisk, ustępując sze-

fom opozycyjnych struktur z 7-10-let-

nim stażem, to niektórzy z nich (np. A. 

Janukievič5, U. Łabkovič6, P. Mažejka7 i 

inni) pełnili w centralnym sztabie pew-

ne kluczowe funkcje. Zresztą nie wia-

domo, czy zauważona przez wszystkich 

analityków pasywność centralnego szta-

bu podczas wydarzeń, które miały miej-

sce tuż po wyborach, nie była spowodo-

wana taką właśnie polityką kadrową kie-

rownictwa ADSB.

Właśnie te wydarzenia w efekcie 

stały się głównym akcentem całej kam-

panii. Zdołały one poruszyć znaczną 

część społeczeństwa białoruskiego i 

przywrócić mu, w dużej mierze utra-

coną w ciągu ostatnich 10 lat, wiarę w 

możliwość skutecznego przeciwstawie-

nia się reżimowi Łukaszenki. „Zdołały 

one przyciągnąć do Białorusi niespo-

tykaną dotychczas uwagę zagranicz-

nych mediów i społeczności między-

narodowej. Weszły one niewątpliwie do 

najnowszej historii kraju i będą opisa-

ne w szkolnych i uniwersyteckich pod-

ręcznikach, z których będzie się uczyć 

młodzież w demokratycznej Białorusi. 

Mam tu oczywiście na myśli wydarze-
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historyk, aktywista polityczny

1 Wspólnego kandydata wybierał Kongres Sił 

Demokratycznych, który obradował 1-2 paździer-

nika 2005 roku w Mińsku. W Kongresie uczest-

niczyło niemal 2000 delegatów reprezentujących 

wszystkie regiony Białorusi, partie polityczne i 

organizacje społeczne. Milinkievič został wybra-

ny spośród czterech kandydatów, głównie głosami 

członków Partii Białoruskiego Frontu Ludowego 

(Partyji BNF) i organizacji społecznych.
2 Hubarevič Juraś – przewodniczący Partii BNF 

w obwodzie brzeskim, był szefem sztabu wspólne-

go kandydata ADSB w obwodzie brzeskim.
3 Smolikau Kastuś – przewodniczący Partii BNF 

w obwodzie witebskim, podczas kampanii – za-

stępca szefa sztabu wspуlnego kandydata w ob-

wodzie witebskim.
4 Antusievič Siarhiej – przewodniczący niezależ-

nego związku zawodowego przedsiębiorstwa pro-

dukcyjnego „Azot”, kierował sztabem Alaksandra 

Milinkieviča w mieście Grodno.
5 Janukievič Alaksiej – zastępca przewodniczą-

cego Partii BNF, podczas kampanii prezyden-

ckiej – koordynator regionalnych wyjazdów A. 

Milinkieviča.
6 Łabkovič Uładzimier – przedwodniczący 

Komisji organizacyjno-prawnej Partii BNF, kiero-

wał biurem prawnym sztabu A. Milinkieviča
7 Mažejka Pavał – dziennikarz, rzecznik praso-

wy wspólnego kandydata.
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nia na „Płoščy” (Placu) – próbę sił mię-

dzy społeczeństwem obywatelskim a 

reżimem w Mińsku 19-23 marca 2006 

roku na placu, oficjalnie nazywanym 

Kastryčnickim (Październikowym), a 

przemianowanym przez jego obrońców 

na plac im. Kastusia Kalinouskaha8. 

Próba sił rozpoczęła się 30-tysięczną 

manifestacją przeciwko machinacjom 

wyborczym reżimu w powyborczy wie-

czór 19 marca i skończyła się w nocy z 

23. na 24. marca gwałtowną pacyfika-

cją miasteczka namiotowego, które było 

kontynuacją manifestacji, i aresztem 

wszystkich obecnych podczas pacyfi-

kacji obrońców miasteczka. 

Wielkie namiotowe miasteczko pro-

testacyjne powstało w samym centrum 

Mińska, tuż przed oknami prezyden-

ckiego pałacu, i przetrwało niemal 4 dni, 

mimo masowych aresztowań zarówno w 

przeddzień wyborów, jak i w dniach 19-

23 marca (w sumie w tych dniach aresz-

towano i osądzono ponad 2000 działa-

czy), mimo stałego zastraszania społe-

czeństwa i groźby przelewu krwi. Mało 

kto przed wyborami mógł sobie wyob-

razić, że coś takiego jest w ogóle moż-

liwe. Ale byli ludzie, którzy nie tylko 

sobie to wyobrażali, ale przez pewien 

czas zajmowali się także przygotowy-

waniem takiego właśnie rozwoju wy-

darzeń. Właśnie w efekcie ich działań 

powstała „Płošča”, która zgromadziła 

wokół siebie także dość znaczną liczbę 

osób dotychczas niezaangażowanych w 

prace przygotowawcze, które swoim mę-

stwem i ofiarnością bezsprzecznie za-

służyły na miano współtwórców tego 

fenomenu. Początek dała jednak obywa-

telska informacyjna kampania „Chopić!” 

(„Dość!”) - „ekskluzywny produkt” wie-

lu 20-35-letnich polityków i działaczy 

społecznych o różnych poglądach po-

litycznych (od anarchistów do prawi-

cowych narodowców). Pierwsze kroki 

w kierunku opracowania kampanii zo-

stały poczynione jesienią 2005 roku, a 

jej realizacja rozpoczęła się w połowie 

stycznia 2006. Jej ostatecznym celem 

była mobilizacja jak największej licz-

by osób niezadowolonych z reżimu na 

Placu Październikowym 19 marca i or-

ganizacja długoterminowych protestów 

społecznych w przypadku sfałszowania 

wyników wyborów (w zasadzie jeszcze 

przed wyborami nikt nie miał żadnych 

wątpliwości, że tak się właśnie stanie). 

Kampania zdołała ogarnąć swoim za-

sięgiem 30 największych białoruskich 

miast, w których kolportowano mobili-

zacyjne ulotki, nalepki, plakaty i filmy 

na CD. W warunkach bezustannego za-

straszania i represji ze strony reżimu w 

kolportaż tych materiałów było zaanga-

Płošča. Miasteczko namiotowe stało na Placu Październikowym przez 4 dni, mimo mrozu i aresztów.

Julija Daraškievič

8 Kalinouski Kastuś (Konstanty) – jeden z przy-

wódców powstania 1863-64 na Białorusi, redak-

tor i wydawca pierwszej białoruskojęzycznej ga-

zety „Mužyckaja Prauda”.

Młodzież wobec wydarzeń wiosny 2006
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żowanych niemal 800 osób w całym kra-

ju, z których znaczna część dopiero teraz 

dołączyła do działalności antyreżimo-

wej, co już samo w sobie można uznać 

za spore osiągnięcie kampanii.

Ale terminem docelowym był 19. 

marca. Tydzień wcześniej do Mińska 

zaczęły przyjeżdżać z regionów zor-

ganizowane grupy aktywistów kam-

panii „Chopić!”. Ustrzegło to ich przed 

falą prewencyjnych aresztowań akty-

wistów, która przetoczyła się po regio-

nach 2-3 dni przed wyborami, i unik-

nąć – zorganizowanych mniej więcej 

w tym samym czasie – masowych mi-

licyjnych kontroli na trasach prowadzą-

cych do Mińska. W ten sposób władze 

starały się nie dopuścić do przyjazdu 

do stolicy 19. marca dużych grup opo-

zycyjnych aktywistów i maksymalnie 

zmniejszyć frekwencję na ogłoszonej 

już przez Zjednoczone Demokratyczne 

Siły Białorusi manifestacji. Częściowo 

im się to nawet udało poprzez dezor-

ganizację pracy obwodowych sztabów 

wspólnego kandydata ADSB, spowo-

dowaną aresztowaniem kilka dni przed 

wyborami niemal wszystkich członków 

tych sztabów. Jednak większość aktywi-

stów kampanii „Chopić!” w tym czasie 

dotarła już do Mińska i 19. marca wie-

czorem na Placu Październikowym wi-

tała Alaksandra Milinkieviča.

Niesłusznie niektórzy analitycy 

oskarżali później centralny sztab wy-

borczy wspólnego kandydata o brak 

koncepcji działań podczas manifesta-

cji na placu – pewna koncepcja mimo 

wszystko była. Trzeba przyznać, że jej 

realizacja nie powiodła się również z po-

wodu znacznego osłabienia kadrowego 

sztabu, co było efektem aresztów, a tak-

że z tej przyczyny, że niektóre działa-

nia władz (np. pozostawienie swobod-

nego dostępu do placu) były dla niego 

zupełną niespodzianką. Koordynatorom 

kampanii „Chopić!” również nie udało 

się zrealizować swojego planu „A”, któ-

ry przewidywał przerwanie przez ich 

grupy kordonu policyjnego zagradzają-

cego drogę na plac i utrzymanie koryta-

rza, przez który ludzie swobodnie mo-

gliby dostać się na plac. W sytuacji gdy 

takie działania okazały się niepotrzeb-

ne, została podjęta decyzja o wprowa-

dzeniu w życie planu „B”, który przewi-

dywał rozstawienie na placu namiotów i 

utrzymanie w centrum Mińska zarzewia 

protestu jak najdłużej. Mimo, że demon-

stracja 19 marca była najbardziej licz-

ną na Białorusi w ciągu ostatnich 10 lat, 

to trwała dość krótko i na rozstawienie 

namiotów pod osłoną wielotysięcznego 

tłumu nie wystarczyło czasu. Za to na-

stępnego wieczoru podczas kolejnej de-

monstracji próba rozstawienia namiotów 

Julija Daraškievič

Aleja Niepodległości (Praspekt Niezaležnaści), Mińsk, 25. marca 2006.

Ihar Lalkou
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zakończyła się sukcesem mimo działań 

służb specjalnych, których przedstawi-

ciele „nagle” znaleźli się wśród prote-

stujących. Od pierwszych godzin istnie-

nia miasteczka namiotowego zostały w 

nim przyjęte dość ostre reguły zachowa-

nia, zorganizowano żywy łańcuch wo-

kół namiotów, który miał zabezpieczać 

przed przeniknięciem na teren miastecz-

ka osób postronnych, a także miał ode-

grać rolę pierwszej linii obrony na wy-

padek szturmu. Zostały także wyzna-

czone osoby odpowiedzialne za poszcze-

gólne sektory miasteczka (w większości 

byli to szefowie regionalnych grup kam-

panii „Chopić!”). Funkcję koordynatora 

powstawania miasteczka, a później rów-

nież rolę jego komendanta do ostatniej 

nocy z 23 na 24 marca sprawował jeden 

z krajowych koordynatorów kampanii 

„Chopić!” Aleś Mazur9. 

Powstanie miasteczka pozwoliło 

rozciągnąć w czasie powyborcze akcje 

protestacyjne sił demokratycznych oraz 

uczynić je widocznymi zarówno dla 

społeczeństwa białoruskiego, jak i dla 

zagranicznych obserwatorów. Istnienie 

miasteczka namiotowego umożliwiło 

zorganizowanie wielotysięcznych wie-

ców opozycji w centrum Mińska, które 

wyraźnie udowodniły kłamliwość twier-

dzeń reżimowej propagandy oraz zbyt 

szybko wyciąganych wniosków niektó-

rych analityków, że demokratyczna al-

ternatywa wobec reżimu Łukaszenki 

nie ma żadnego poparcia w kraju, a siły 

opozycyjne są wyjątkowo słabe i mar-

ginalizowane. Można nawet stwierdzić, 

że ludzie, którzy przyczynili się do po-

wstania i obrony miasteczka namioto-

wego, tym samym w pewnym sensie 

„uratowali honor” białoruskich sił de-

mokratycznych zarówno w oczach swo-

jego społeczeństwa, jak i w oczach spo-

łeczności międzynarodowej. O ile zde-

cydowana większość tych ludzi – za-

równo członków sztabów wyborczych 

A. Milinkieviča, jak i uczestników kam-

panii „Chopić!” i tych którzy dołączyli 

do „Płoščy” już po jej powstaniu – na-

leży właśnie do pokolenia, które nas in-

teresuje, możemy wyciągnąć wniosek, 

że wydarzenia marca 2006 roku uka-

zały pojawienie się wewnątrz białoru-

skiej opozycji nowej wspólnoty pokole-

niowej. Jej przedstawicieli łączy nie tyl-

ko dość młody wiek, ale także umiejęt-

ność wspólnej pracy – bez względu na 

różnice ideologiczne – na rzecz demo-

kratyzacji kraju, przejawiania inicjaty-

wy i zdecydowanych działań w sytua-

cjach krytycznych. Wziąwszy na siebie 

odpowiedzialność za „Płoščę”, genera-

cja ta uzyskała moralne prawo preten-

dowania do udziału w decyzjach doty-

czących losów demokracji na Białorusi 

co najmniej na równi z politykami, któ-

rzy wiodą rej w demokratycznym ruchu 

od 10-15 lat. 

Wydarzenia polityczne w kraju po 

pacyfikacji miasteczka namiotowego 

przez oddziały AMAP-u w nocy z 23. 

na 24. marca 2006 roku jedynie potwier-

dzają tę tezę. Mianowicie młodzi ludzie, 

którzy przeszli przez trudy wyborczej i 

mobilizacyjnej kampanii w 2006 roku, 

a także przez „Płoščę”, są dziś funda-

mentem i siłą napędową nowo powsta-

jącego Ruchu „Za Wolność, Prawdę, 

Sprawiedliwość”, powstanie którego 

ogłosił Alaksandr Milinkievič podczas 

wiecu 19. marca (nabór członków roz-

poczęto 25. marca podczas masowej ak-

cji sił demokratycznych z okazji Dnia 

Wolności10). To nie przypadek, że ich 

głos słychać coraz wyraźniej podczas 

podejmowania decyzji przez organy 

Zjednoczonych Sił Demokratycznych 

Białorusi oraz poszczególnych partii 

politycznych i organizacji, które wcho-

dzą w skład tych sił.

Jeżeli zaś chodzi o stworzenie ja-

kichś ram organizacyjnych dla tej „no-

wej generacji”, to – na razie – nikt o tym 

nie mówi. Dziś można chyba mówić co 

najwyżej o dość szerokiej sieci niefor-

malnych powiązań między jej przedsta-

wicielami, którzy mają podobne poglą-

dy dotyczące kierunków rozwoju demo-

kratycznego ruchu na Białorusi i ogól-

nie – perspektyw kraju. Formalnie lu-

dzie ci należą do różnych partii politycz-

nych i organizacji społecznych (albo na-

wet nie należą do żadnych), ale łączy 

ich stosunek do wartości narodowych, 

brak akceptacji dla prorosyjskich sce-

nariuszy dalszego rozwoju Białorusi, 

wysoki poziom intelektualny (znaczą-

ca większość ma wykształcenie wyż-

sze, a pewna ich część uzyskała ją w 

krajach zachodnich lub na Ukrainie), 

no i – oczywiście – znaczne doświad-

czenie wspólnej pracy w regionalnych 

sztabach A. Milinkieviča oraz w ramach 

kampanii „Chopić!”. Próby sformalizo-

wania stosunków przynajmniej mię-

dzy byłymi mieszkańcami miasteczka 

namiotowego (np. podczas ich zlotu w 

Ratamce pod Mińskiem w dniach 12-13 

maja 2006) na razie nie przyniosły żad-

nych efektów. 

Jednak widoczne jest jedno zjawi-

sko: wpływy „nowej generacji”, po-

wstałej podczas prezydenckiej kampanii 

2006 roku, w demokratycznym ruchu są 

duże i wykazują tendencje wzrostowe, 

a samo to pokolenie dysponuje dużym 

potencjałem i ma szanse za kilka lat stać 

się fundamentem kierownictwa zarów-

no większości partii politycznych i or-

ganizacji społecznych na Białorusi, jak 

i organów państwowych, które powsta-

ną od razu po upadku reżimu.

9 Mazur Aleś – działacz społeczny zbliżony do 

„zielonych”, były wydawca zamkniętego przez 

władze popularnego underground’owego czaso-

pisma „Navinki”.

10 Dzień Wolności co roku obchodzony jest przez 

białoruskie siły narodowo-demokratyczne 25. 

marca w rocznicę ogłoszenia niepodległości 

Białoruskiej Republiki Ludowej z 1918 roku.
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